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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. Ogłoszenie. W iadomości Zagraniczne; Franciia. Angliia. Niderlandy. Hiszpaniia.

W ło c h y .  Rozmaitości.

O G Ł O S Z E N I E .

Ruski Inwalid w ięzyku Polskim wychodzić będzie i na rok następny 1821. Cena p renum e­

raty  iest zwyczayna, to iest: a rocznie z poczty rubli assygnaccyyuych 4°? bez poczty tu w Pe­

tersburgu  rubli 35 —  z dostawieniem do domu rubli 45 - — Półrocznie  z pocztą rubli 2 2 |— bez 

poczty 20~ —  z dostawieniem do domu rubli 26. P renum eratorowie zechcą się adressowac do 

expedvcyi gazet przy Pocztamcie Petersburgskim  będącey, lub do Redakcyi Inwalida w domie 

P ołtorackiej, na placu sienną zwanym maiącey mieysce.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F h a s c t u .

z P aryża , 4 Grudnia.
W iadomo źe X ięźna Berry  p isała  nader 

czu łe  pisma do Króla, prosząc o przebacze­
nie dla Gravier i Bout on, Król na nie od­
powiedział w następu iących  wyrazach:

.Radość k tó rą  przez urodzeuie następcy t ro ­
nu mnie i oyczyznie spraw iłaś ,  tak dalece 
przeięła serce lnoie, iź nie mam siły  odm o­
wie zadowolnienia prośbie, k tó rą  w imieniu 
syna swoiego przesyłasz. J  tak zamiast kary  
śm ierc i,  pomiemeni przestępy skazani b ę d ą  
na ciężkie prace ..

S ły c h a ć  t a k i e ,  i i  piętnowanie nawet tych
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pi zestępcow i stawienie ich u pręgierza nie-  
b ę d ą  m ia J v mieyscra.

Xięzna  Berry  ciągle odwiedza tuteysze szpi­
tale i wsze kie dobroczynne  zaprowadzenia. 
W  szpitalu Maryi-Teresy będącym pod zarzą­
dzeniem Vice-Hrabiney C hateaubriand j który  
także odwiedziła Xiężńa ,  Vice-Hrabid m a ł ż o ­
nek  pomienioney rządezyney,  ofiarował  iey 
naczynie dobrze opieczętowane z wodą, którą 
sam w rzece Jordanie poćzcrpną ł .  S ł y c h a ć  
ze ta woda użytą  będzie do chrzs tu Xiążęc ia  
Bot dealtx .

Za staraniem posła tuteyszego angielskien-o 
Pan L ra fjo u rd  otrzy mał  wolność.
. W  M a m d b  mia ł  bydż wkrótce straszny po­
jedynek: Dway rodzeni bracia mieli się strze­
lać ,  a trzeci miał  bydz świadkiem. Wcześnie 
iednakze dowiedziała się o tern policyia i prze­
szkodziła.

Pan C hateaubriand  wziął  od Xięgarzy tu-  
tey szych (10,000 banków za swóy ręko,,  sm 
bisiory i francuzkiev.

Pierwsze posiedzenie Kommissyi  ustanowio- 
ney dla kupienia zamku Chumbord, odbyło 
się 3o z. m. Piczy dował  w niem Xią 
źe Talle irand-P etigord  K a r d y n a ł  Arcybiskup 
paryzki.  Z liczby członków tey kommissyi 
mia nowaną  została deputacyia z pięciu c z ło n ­
ków z łożona ,  któremi są: Panowie lletbou-
ville, Q uatiem eie de Q uyncy , Bellart, Frasan  
i B erner.

Ziecba ł  tu niedawno Hrabia IV or on zo w, Je-  
nera ł -Adiu tan t  Cesarza JMści Rossyyskiego.

Czytelnicy gazet zapewne przypomną sobie 
hi storyią zrzuconey c h a ł u p y  w C łychy , za co 
Mer  tameczny s tał  się przedmiotem meukonten-  
towania,  a właściciel  litości powszechoey. 
Wiadomo lakźe, źe w ca łey  Francyi  robiono 
sk ład kę  na odbudowanie tego ubogiego ustro­
nia, memniey lak i to, źe gdy cha tka  pomie- 
hiona odnowioną została,  dano, nad nią napis 
M a chavmiere est a  moi] (Moia chatka,  iest moią 
własnośc ią .  ) Lecz niewszystknu wiadomo, iaksię 
ta ca ła  bistoryia skończyła.  Zaledwo domek i 
wewnętrzne iego urządzenie by ły  skończone, 
niewdzięczny i chciwy właśc ic ie l ,  który dotąd 
przynaymniey iak mówią gazety, z tak szlache­
tną  śmiałością  dopomina ł  się własności  swo- 
iev,  przed ił go Merowi C ly c k j,  razem z ko­
lumn ą,  na którey umiesczone b y ły  imiooa ria- 
iezącycb do składki  na odbudowanie iego; 
Mer  zaś kupiwszy go,  znowu zrzucił  i zrów­
n a ł  z ziemią.

A N G X  i  I  A.
z L ondynu , 6 G rudnia.

Rozchodzi s^ę tu pogłoska,  iź ministsowie 
niemaią iuż mc przeds iębrać przeciwko Kró-  
lowey; źe wyznaczą dla mey zamąk, a za ot­
warciem par lamentu Lord C astlereagh  ma 
uczynić wniosek względem wyznaczenia przy­
zwoitych dla mey funduszów. Dodaią nadto 
ze nrządzenie dworu i przyięeie do us łu g  roz­
maitych osob na stopnie i urzędy,  k l ór tch  
wysoka dostoynóść iey stanu wymaga,  ievie 
Samey zostawione będzie.  Pomimo i e d n a k t \ c h  
wszystkich powolności  wątpić iescze należy, 
czy iey unie poiniesczone zuowu będzie w m o ­
dlitwie kościelney.

Biegała tu niedawno pogłoska  iakoby Bergam i 
miał  przybydz do Londynu 1 przy uowem urzą­
dzeniu Kroiowey dworu,  miał  zaiąć sobie w ła ­
ściwe mieysco. Gazeta 1 he Tim es zbua te po­
g łoskę ;  równie iak i tę, że Krolowa na' tym 
tygodniu zwiedzi teatr D rurudndski \ CoeJen- 
garden. Taż sama gazeta utrzymuie,  źe X Pa­
ni ani myś l i ła  nawet kupować domu wieyskie- 
go w okolicach Paryża,  nie mniey też fwier- 
dzi, ze Bergam i bawa w niaiętności swoiev 
w okolicach Medyblanu 1 o wyiezdzie zfamtąd ani 
do Anglii ,  ani do Francyi  bynaymnieyniemyśl i .—  

N i o e b  l  a  s  d  y .  
z  B ru xe lli, 8 G rudnia. 

tych dniach spalono w okol icach ITam 
za summ ę 3Ą milfionów z łotych,  wykupionych 
biletów bankowych.

H  1 S Z P A N I I A.  

z  M adrytu., 20 Listopada.
Nieustaiąea kommissyia czyli deputacyia Kor-  

tezow, poda ła  do wiadomości  powszechney na-  
s tępniące obwieszczenie:

.Król JMść przychylaiąc się z ukonten to­
waniem do podanego sobie przedstawienia, ma  
zamiar powrócić do stolicy tuleyszey, skoro 
tylko nieustaiąea deputacyia kortezów' doniesie 
mu o powróceniu zupe łney spokoyności w 
teyźe stolicy. N. Pan oddal i ł  od swoiey 
osoby tak wielkiego niegdyś marsza 'ku H r a ­
biego M iranda , iak i spowiednika swoiego 
Xiędza M artinez  (a) co zas się tycze nad-  
zwyczaynego zwołania Kortezów także wno­
szonego, N. Pan zupe łną  w tey mierze oka- 
zuie gotowość, ieśli tylko pomieciona deputa­
cyia Kortezów opierając się na konstytncyi,  do­
wiedzie potrzeby tego ś rodka .«

(a) M arlynez  na leżał  dotychczas do liczby 
naygorl iwszych stronników liberalizmu.



Skupianie się ludu na ulicach  od dnia wczo-  
rayszego ustało; wszystkie atoli woyska regu­
larne i nulicyia są zawsze pod bronią.

Gazety nasze urzędowe p om ieśc i ły  niedaw­
no w vszłe  postanowienie Królewskie, o m aią-  
c tm  nastąpić pomnożeniu woysk i ich urzą­
dzeniu. (Póżnieysze wiadomości z Hiszpanii 
donoszą źe  Król powrócił do Madrytu 21 listop: 
o godzinie 6 z południa: źe  naród go przyiął  
z nayźywszem  ukontentowaniem i źe  zatwier­
d ził  prawo, poddaiące duchowieństwo - zwierz­
c h n o śc i  cyw ilu ey .)

W ł o c h y .
2 N eapolu  29 L istopada .

W  gazetach tuteyszych czytamy następuią-  
cy  prywatny list z Paiermo.

•Powinniśm y dziękować Opatrzności, ze na-  
koniec ź \ c i e  nasze nie iest iuź wystawione na 
takie niebespieezeństwo, iakie nieda'vno iescze 
co chwila nam zagrażało .  Z tein wszystktern 
lęezem y dotąd pod ciężarem  okropnych skut­
ków rewolucyi.  G łów n i iey dowodcy ztrwo- 
nili w przeciągu trzech m iesięcy 100,000 u n -  
cvi,  z ło żo n y ch  w banku i naieźąeych do llzą -  
du; 80,000 uncyi Z tegoż banku, n ależących  
do osob prywatnych 1 podobnąz sum m ę ze­
braną, z gw ałtow nycli  nakładów . Prócz te ­
go  wszystkiego nowa iunta zrobiła  3oo,ooo  
takichze uncyi d łu g u  (b) Należy iedaakze  
w iedzieć źe  wszystkie te pieniądze n iew ysz ły  za 
obręb wyspv. Rząd rozc iągn ą ł  sekwestr na 
wszystkie maiątki prywatne, w tych m ieyscach  
p o ł o ż o n e ,  kiórych n ied os ięg ło  zamieszanie. 
W ie le  rodzin u trz \m uie  się tu tylko sprzeda­
waniem częściam i srebra, którego im iescze nie-  
wydorto. Szlachta powiększey cz ęśc i  zamyśla  
w yieęh ać  do wsi swoich, a niektóre osoby  
przenoszą się zup ełn ie  do Floreucyn*

R O Z M A I T O Ś C I .
W iadom ości z  obcych K ra ió w  ty czą c e  się
U m ieiętnorci, L ite ra tu ry  i S ztu k  n adobnych .
G odne uwagi iest pisino peryiodyczne w y­

chodzące w Londynie co  kwartał pod tytułem :  
A n n a ls  o f  o rien ta l L itera tu re . Pierwszy Numer  
dzieła tego wyszedł dnia Igo Czerwca roku 
bieżącego . D z ie ło  ciekawe i nader uczone  
dozn ałoby  zapewne sm utnego losu wszystkich' 
dzieł podobnego rodzaiu, gdyby iego w ydaw ­
com , między 'któremi iest Pan H am m er uczony

(b) U ncyia Sycyliyska sk łada 4 » talarów  
Pruskich .

oryientalista w W ie d n iu ,  Polak wsparcia n ie  
przyrzekł. Znaią Polacy gorliwego swego  
współziomka z upodobaniem zwiedzającego  
wschodnie  kraie i gorliw ego nauk m iłośn ik a  
JW. Hrabiego R zew uskiego. Teu tedy m ąż i 
m ałżonka iego bawiąca w W iedniu opu-kę  
swoię tey pracy hterackiey przyrzekli.—  Dzie­
ł o  to zaymuiące uczonych c a łe y  Europy w 
ten sposob iest pisane, źe obok krytycznych  
oryginalnych  rozpraw, obeymuie przvpiski nad 
szczególnymi zdarzeniami na W schodzie 1 nad 
dziełam i zaym uiącem i się literaturą W schod ­
nią. Numer pierwszy zawiera w sobie naprzód 
rozprawę Pana Frauciszka Bopp , w klorev leu-  
źe  porównywa analitycznie ięzvk Sanskrvtski z 
Greckim , Łacińskim  i Teutońśkim G łó w n y m  
zamiarem tego Filologa iest okazać: źe u k ła d  
grammatyczny lęzyka Sanskrytskiego bardzo 
się zbliża do układ u  języków trzech w yźey  
w spom nionych. Dla dowiedzenia tego przy­
tacza Autor czasowanie języka Sanskrytskiego, 
Greckiego i G otyckiego. ..Ośmielam się twire-  
dzić (dodaie) źe  ięzyk U lph ilasa  w ięcey  się  
zbliża do ięzyka Sanskrytskiego niż do nowo  
Angielskiego, chociaż  w tym ostatnim nie 
masz układu gram m atycznego, któryby badrzo 
ła tw o  z d-yialektu Gotyckiego wyprowadzonym  
bydź nie m ógł.*  Pomimo tego autor nie utrzv-  
m uie, aby Europejskie ięzyki z Sanskrytskiego  
p ochodziły .  Są one wszystkie potomkami ied-  
ney pierwiastkowo matki, ale ięzyk Sauskrytskt 
zachow ał czystszą i początkową formę: i lak
iez jk  Sauskrytski (mówi autor),  pozwala nam  
często, źród ło  u k ład u  ięzvków G reckiego i Ł a -  
cińskiege uzupełniać i t łu m a cz y ć ,  tak też z 
drugiej  strony wiele przerw znayduiących  się  
w ięzyku Sanskrytskim moźnaby wiadadomo-  
ściam i czerpanemi z Europejsk ich  ięzykóvv, 
z a p e łn ić .— M amy w  ięzyku Sansrystkim poema  
z 100,000 wierszy czyli Slokas\ iest to dzie ło  
wyobraźni opiewaiące w oynę i walki dwóch  
domów P andu  i - K u ru , dobiiących się o pano­
wanie nad Indyiami. Poerna to m ia ł  napisać  
K risch na D w ai P a ya n a  N y a sa .  W i iątek z tego  
poematu t łum aczony wolno znayduie s ię  tam­
ż e  umieszczony. W  drugiey cz ęśc i  pisma tego  
wyliczaiącey dzieła literackie ,  navciekawszy  
iest opis historyczny pewnego słow nika  Arab­
skiego przed dwoma latv n akładem  Kompanii 
W schodnio-Indyysk iey  wydanego, pod ty tu łem  
K am us  czyli Ocean. Gdy Lord W e lle s ley  za­
ł o ż y ł  szk o łę  oryientalną w Fort-Wdliains; , 
przyiętym został z a ■ uauczvciela do tego Insty­
tutu Arab, imieniem Scheik-A chm ed, Autor P o -
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Mli i stor i G ram m atyk . Bawiąc w K alkucie  n au ­
czy ł  się oci Europeyczyków lania pisma i sztu­
ki drukarskiey. Zostawszy Professorem, z wiel­
k ą  p racą  nap isa ł  ten s łow nik , potem u la ł  so­
bie do niego litery, a w końcu samego wydru­
kow ał:  tym sposobem iedeo człowiek b y ł  ra ­
zem pisarzem, giserem i drukarzem . — Dzieło 
to obeym uiące 1978 stronie in fo lio  nie m og­
ł o  bvdż kosztem prywatnego wydane, dla tego 
K om panńa W schodn io- lndyyska  nie ża łc tya ła  
wvdatkow na iego uskutecznienia.

— Pam  M onto lieu znana we Francy i iako Autorka 
wielu romansów tak oryginalnych, iak tłum aczo­
nych  wydaie teraz zbiór wszystkich dzieł swoich 
pod ty tu łem : Collection des Oewvres de M.M. któ­
ry  czynie: ma 35 do Ąo tomów. —  Co za obfi­
tość!— Niewierny ieszcze iak dzieła te przyjęte 
b ę d ą  w publiczności; ale przyznać należy, że 
autorka nie ż a ło w a ła  bynaymoiey ani czasu, 
ani pracy, o co trudno w naszych czasach.

—  Oprócz pewszechnie chwalonego d ra m a ­
tycznego Angielskiego Pisarza Milmana,  o któ­
rym  dawniey mówiliśmy, i którego sztuka The 
f a l l  o f  Jerusalem z zapałem b y ła  przyjętą, 
chw alony iest teraz nieiaki Knowles. Napisał 
on Trajedyią  pod ty tn łem : Firginius or the
liberation o f  Rone. W ęze ł  szsuki ciekawy i 
żywość zachowana w rozmowach, stanowią 
szczególną tey sztuki zaletę. Jedno z celniey- 
szych krytycznych pism Angielskcih wspomi­
na jąc  o tern dziele m ó w i:— Bez wątpienia iest 
to naylepszy twór dram atyczny, iakiego scena 
nasza od dawnego ceasu nie widziała.

—  W  botanicznym ogrodzie w Edynburgu  
ro s ła  niedawnemi czasy figa, (ficus australis) 
w cale w ziemię nie wkopana, ale na szpalerze 
zawieszona; roślina ta często i obficie skrapia- 
tfa wodą, zakwitła  i obfity owoc wydała .

—  P. Parker w ynalazł w Londynie nowy ro- 
dzay lampy, która żadnego cienia nie rzuca. (?) 
i która pod ług  upodobania wyższą lub niższą 
część  pokoiu oświeca. Móżna więc za pomocą 
tey lam py c a ły  pokoy oświecić Inb iey tylko 
użyć  do czytania. O podobnym wynalazku do­
noszą z Paryża iak następnie: Fabrykant lamp 
S. Honoryusza, w ynalazł lam py nie daiące  
cienia, a to tym sposobem, że  oliwę s łu ż ą c ą  
do utrzymywania, w naczyniu nad św iatłem

um ieśc ił .  (Tu wyrażony iest sposób, iakim te 
lampy urządzone bywaią; atoli cień zawsze bydż 
musi i leżeli nie pada na d ó ł ,  iest koniecznie 
w górze. Może lampa Pana  Parker inaczey 
urządzona, tego nie wiemy).

— Doświadczenia stwierdziły w tych czasach 
ła tw y  i laui sposób zachowywania zboża. W ia­
domo iest, iż na wschodzie od dawna używa­
ny b y ł  sposób chowania zboża w w ysch ły ch  
studniach i suchych  mieyscach; tak zachowa­
ne zboże, kilka lat bez psucia m o g ło  zostawać, 
1 iak zimna tok upa ły  nic mu nie szkodziły. 
—  P. Temaux znany fabrykant we Francy i 
doświadczał teraz niedawno tegoż samego spo­
sobu, i w tym celu kazał na dniu 2 G rudn ia  
roku 1819 wymurować w Sain t-Q uen  w ziemi 
d ó ł  piramidalny, i boki iego do k ład u ie  wy­
s ła ć  s ło m ą . W  czasie dżdżystym, wsypano do 
tak przygotowaney pieczary ’200 hektolitrów 
pszenicy, poczem otwor wierzchni szczelnie 
zamknięto i ziemią przysypano. Na dniu 12 
W rześnia 1820 roku, w obecności wialu świad­
ków otwmrzył dó ł, w którym pszenica zacho­
w aną by ła .  Znaleziono ią zupełnie  suchą , 
ieden tylko hektolitr s łotny naybliższy b y ł  
wilgotny. Reszta zboża lubo by ła  zupełn ie  su­
cha, m ia ła  iednak w sobie iakiś obcy zapech, 
który wkrótce u trac iła ,  i bez nowego suszenia 
zeędoną  została. Pochodziło  to zapewne z te­
go, że s łom a zupełnie wysuszoną nie bv ła ,  
bo lubo zewnątrz zupełnie w y sch łą  się w yda­
w a ła ,  m usiała  iednak wewnątrz d żb ła  nieco 
wilgoci zatrzymać, co zwykle się przytrafia, 
gdy zboże na pó ł dostałe  zżęte bywa. Dla te­
go także w Szwecyi zamiast s łom y używaią 
do w ykładania  tych podziemnych magazynów, 
b lachy, co iest kosztownieysze ale nierównie 
lepsze. —  W zachowanem tym sposobem zbo­
ż a  nie okazało się żadne niszczące ie roba­
ctwo; owszem okazała  się niezmierna korzyść 
zasadzająca się na tem, że kray nigdy na b ra ­
ku zboża cierpieć nie może, gdyż w czasach 
obfitości, można z m a ły m  kosztem nawet w po­
rze roku wilgotney zboże zbierać i bardzo ta­
nio zachowywać. —  Ministeryum woynv F ran -  
cuzkie kazało  w tymże celu lać ołowiane cv- 
liudry; co więcey wprawdzie kosztuie, lecz za 
to ma za sobą większą pewność i t rw a ło ść .

w  P e t e r s b u r g u .

fv d r u k a r n i  w o i e n n e y  G l ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K 1 E Y  MŚCI.


